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Planoisans s&asawanle podsBhrEfarysfóar sianu?
Zerwanie rokowań angio sowiec. możliwe.
W sprawie naszej wsiuty.

Glos przedstaw iciela wielkiego przemysłu.
Poniżej zamieszczamy otrzyntauy od 

jednego z  naszych współpi a^own:ków 
wyw iad z  w y bitnym Pi zerrr/slowcem 
lódżkini w  sprawie w-aiuty poLśpeJ. oai- 
mienUląc, ze przeciw- anaJ, ©icznym po 
Sląaęjn oa fcwestyę red"tedy waluty, w y- 
r^żonem p r e z  jtoiL dr. Strassburgera, 
podniesione ^ostały pewne zastrzeżenia, 
które znalazły wyras również i na ta- 
ma.cn naszego pisma. —  (Red.).

Lwów, 29. stycznia.
Nad nasze.n żydem  gospoaarczem zawisł dnu 

ży znak zapytania. Marka nasza w ytrąuona raz 
7, równowagi niby perpcuuum mób-le stacza się 
w dół c-raz szybuzem ternem po równi pochy tej 
— zda się, bezbrzeżnej.

Przebywając ostatnio w  Łocnzl, wtaiśnie w  
czasie gwałtownego spadku kiursu w sze j marki 
i kierując się tem, ie  duży przemysł włókienni
czy nabywający surowce zagranicą, aułusaouy 
lesł tem samem -trzymać ręlkę na piilsje naszej 
waluty, udałem się do pana Oskara Kona, dyrek^ 
tora i głównego współwłaściciela Towarzystwa 
akcyjnego Widzewskiej Manufaktury, 'kłtóie 'jest 
dzts bezsprziecza e największem przedsiębior
stwem przemy słowem w  Polsce, w  celu vys ’u- 
ahania jego poglądów o  mużkwiośd wydostania 
się z naszego przykrego poł żenią gospodarczego.

Poglądy te zasługuj?ce na baczną uwagę ze 
względu na swói optymizm, jakoteż osobę autora, 
człowieka o  niepospolicie bystrym rozumm i głę
bokiemu znawcy naszych stosunków gospodar
czych, przedstawione są poniżej:

Deprecyacya wa'ruty naszej nie jest wcale 
wieFiem nieszczęściem dla kraju, jakiem ona na 
pozór się wydaje, gdy c wzgiędmmy nasze trudne 
p-łożenie, wywvłane wojną i ciężary, którymi o- 
na nas obarczyła i nadal obarcza.

Pusaczrno w  obieg jako środek płatniczy mi
liardy marek, a ilość k-h Wzrastająca ciągle z bie
giem czasu, przyczyniła s ę sa.na przez się do 
uszczuplenia ich wartości tj. siły kupna. —  Ody li
czba marek w  obiegu byfa jeszcze stosunkowo 
małą i inftacya pap;errcwa nie dała się jeszcze sił- 
ttiei odczuwać, posiadała marka nasza dość zna
czną silę kupra i można było otrzymać za nią do-

(Ciąg dalszy na str. 2-giej).

Naczeln ik  jpo^rocll do  pracy.
Kraków, 2o. stycznia. Pansiwr rpuścił juz łóżko i pracował w swoim 

(TeTef.) (G ) Z W arszawy donoszą: Naczelnik, gabinecie,. Wczoraj przyjął mm-stra Sapienę.
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SEasowanie podss&retarzy stanu dla — o^zczęd ś̂c
Warszawa, 20. stycznia.

(Telęf.) (m) Krąży tu p głpsira niestwierdzo 
na, jakoby celem poczynienia oszczędności budże
towych, miano skasować we wszystkich ‘ministe- 
ryach staąowiśia pud&dkreuarzy stanu, z  wyjąt-

kiem w ministerstwie skarbu, ponieważ tu "jragfo* 
dy sytEłalne wymagają uodania ministrowi i  
»zcj liczby samodzielnych i specyaiuie okwalifiko- 
wanych jjo-mociiików.

150 lokomotyw otrzymamy w bieżącym miesiącu.
Kraków, 20. stycznia, .z  Niemiec. Równocześnie toczą się z rządem bciv 

(Tek-f) (G ) Jeszcse w  ciągu bieżącego me-1 liński*,! pertraitacye w  sprawie wydzierżawieni* 
siąca mają otrzymać nasze koleje 150 lokomotyw | nam 2Gu lokomotyw.

Zerwanie angSo-sowiecklch rokowań prawdopodobne.
Sowiety n ie  chcą dać gwarancyi żądanych przez Anglią.

W  edeft, 20. stycznia.
( T ( G )  „Mittags donosi: W  kołach 

wrodeńskSch słychać, że prawdoipodobnie nie doj
dzie do slakta traktat nauctlow-y między Rcsyą 
i Angl;ą. Rząd sowiecki wzbrama się bowiem u- 
dzielić gwaramcyi, że nig będizie uprawiał propa

gandy w  Anglii i na Wschodzie, a gabinet angfct*
ski nie chce przyjąć zobowiązań handlowych bea 
powyższych gwarancyi. Nie jest wykiuczone, 
nie przyjdzie do dalszych rokowań angi^aw ro
syjskich.

Wielka demonstracya floty angielskiej.
. KraLow, 20. stycznia, i Jest to największa demonstracya fletowa od ceastt
iTelef.) 1(G) Jak donoszą z Amsterdamu cala.! vybucbn wojns. FI. ta ma Dozo»rać ua wodach 

flota angielska wypłynęła 18 bm. z Portstnoutli. I angiciskiżh dwa do trzy m-esiace.

OŚW IADC7FME MIN. ROBÓT PUBLICZNYCH.
Paryż, 20. stycznia.

^A T .) Minister rubót publicznych w  wywia 
dzie z redaktorem dzienn^a ,J.e Jour^af oświad
czył. że pro-gram jego obejmuje połączenie term i
cznych i finansowych dyrełicyi kclejowych i po
prawę dróg w.dnych. Minister hendiu oświadczył, 
ie  mą żarn ar ściśle współpracować z wielkiemi 
grupami przemysłu i handfc.

CO M ÓW I MINISTER BARTHOU*
Paryż, 20. siycznia.

(PAT.) Mia:ster wojny Barthou w wy yiadżfe 
z przedstaw cle!ami prasy oświadczył, że program 
jego opiera się glówn t  na redukcyi służby wojsko 
wej i wydatków wciskowych. Co do rozbrojenia 
Barthou oświadczył, że Briand i wszyscy członko 
Kvie gafo.netu pragną zgodn e zapewnić Prj-ccyi 
wszelkie bezipieczeństwo i korzyści wypływając* 
z traktatu pokojowego i zobowiązań Niem oc.
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stateczny równowartość, czy to przy zaktapnie 
środków żywności, czy to innych przedmiotów 
potrzeby codziennej. Nie wnikając w  dalsze przy
czyny dieprecyacyi naszej waluty, stwierdzić na
leży fakt, że państwo nasze skutkiem borenidab 
nych ciężarów wojennych jest n'-etyiko w znacz
nej mierze zadłużone zagranicą i-wewnątrz kraju, 
tecz jest też wielkim dłużnikiem z tytułu emisyi 
banknotów roarkfowych, przekraczających . dziś 
już kwotę 50 miliardów. Gdybyśmy cbeenie byli 
zmuszeni uiścić się z te&0 długu bankno* owego i 
a, długu powstałego z zaciągniętych w kraju po- 
iyczeK o  walucie markowej w  efektywnej warto
ści pierwotnej, 'byłoby to równozoacznem z kata
strofą cfla kraju, a wydostanie owych horendiai- 
nyoh sum drugą danin z normalnego dochodu lub 
nawet majątku narodowej •, wywołałoby ta ą ka 
tastrafę gospodarczą, która by nas pobaw iła  
wszelkiej nadziei odbudowy gospodarczej n etyi- 
ko na bliziką lecz nawet i dalszą przyszłość.

. Musimy zatem wejść na inne tory, a napis, u- 
imieszcaony na banknotach 'nurkowych, że sejm 
•iistawódawczy ma oznaczyć stosunek wymiany 
tychże na banknoty przyszłej waluty polskiej, 
'czyli, że mamy miożn ść ustawowo ustalić w e
wnętrzną wartość marki, otwiera nam drogę do 
wybrnięcia a obecnego chaosu waiutowego, a to 
jedynie m nas wybawić z tak smutnego poło
żenia gospodarczego. Możemy więc obniżyć no
minalną wartość marki w  stosunku do przyszłe! 
waluty, biorąc za podstawę tę w arłść , jaką una 
teraz faktycznie posiada. Takie obniżenie urojonej 
itylfko wartości markli nie będzie stanowiło dla ni
kogo straty, bo każdy zniewolony taktycznymi 
stosunkami ocenił ją tj. markę polską w  tej mie- 
.rze, w jakiej ona może być wymienioną na inne 
•równoważniki i wedle tego każdy posiadacz ją 
Ocenia. Ergo, jeżeli nominalnie nazywa się ona 
marką, a posiadacz ocenia ją na jeden centym 
szwajcarski, ustala on zatem wedfie tego mierni
ka metyflko wartość swych zapasów w gołówoe, 
lecz też i innych swych pozycyi majątkowych.

Gdy więc przejdziemy do stworzenia, nowej 
•waluty, —  a nazwijmy jej jednostkę „1 złotym'* —. 
i z  góry ustalimy relacyę jeden złoty =  .100 mk. 
polskich, będzie to tyf. o  korzyścią dla kraju i je- 
idyną drogą ratunku, — bo:

•1) wszelkie długi państwowe o walucie mar
cow e j byłyby za jednym zamachem zmniejszone 
na setną część urojonej ich wartości i oceny, coby 
wobec zagranicy stworzyło prawie zupełn* cd- 
dłużenię wewnętrzne kraju,

2) każdly posiadacz złotego ma w  ręce fakty
czną wartość’ franka szwajcarskiego, a zlo‘ y  ten 
może — logicznie bicrąc — zawsze i pewnie] za
chować ktrs swej wartości nominalnej i nadal być 
wolnym od ciągłych wabnień i ffaktuacyi, na jakie 
narażoną jest nurka polska, do której obecnie nikt 
.więcej nią w i e  już mieć zaufania, nawet podług 
najmższego je) kursu i brać jako podstawę kaluu- 
jiacyj w obrocie,

4) wymienlaiac znaidróce się w obiegu bankno

ty markowe w  ilości 50 miliardów na ziote w  sto- 
stnmi 1U0 marek p dskch =  i  złoty, zostawimy 
w  państwie tylko 500 milionów plemędzy papiero
wych, coby dla kraju o wymiarach i maturalnych 
bogactwach jak (Boiska, było faktem realnie i su

gestywnie bardzo korzystnym,
4) ten sam stosunek wymiany i obniżenia mu

si również być zachowany i jaknajściślej przepro
wadzony na póki płac, zarobków, cen towarów i 
podatków, przyczem natomiast podkreśić należy, 
że op całkowanie 1 ren ości ma nyć w ten ąposób 
uregulowane, by wysokość podatków wedle no
wej waluty oepówiadała takiej ich wielokrotno
ści przedw jennej, w jakiej wedle tejże waluty 
wydatki państwowe s;ę powiększyły.

•Najlepiej uwydatnię t0 na przykładzie;,
■Qdy albowiem rolnik w Małopolsce płacił przed 

wojną tytułem podatku gruntowego rd jednego 
morga 4-kor. rocznie, a dochód jego z tego gruntu 

I wynosił na ten 'kres czasu 100 kor., płacił on 
więc 4 proc. ze swego dochodu grantowego. Je
żeli zaś dochód jego z jednego morga wyn si 8000 
mare/k polskich, a wysokość podatku gi urnowego 
stanowi —  przykład wo wziąwszy nawet kwotę 
40 marek! od morga, — płaci on obecnie tylko pół 
proc. ze swego dochodu grumtoweg , podczas gdy 
sprawiedliwość nakazuje, ustalić rzeczony poda

rek  na 320 marek polskich, coby naturalnie w yw o
łało. opór .i burzę ze strony rodników. Tak samo ma 
się rzecz z innemi źródłami dochodów państwo
wych. Z tego wynika, iż tylko „fantastycznie" w y 
sokie Tczhy działają odstraszająco 1 uniemożEwia- 
ją gruntowną sanacyę walutową i finansową kraju 

j - Skoro zaś drogą powyższą przysposobimy 
wewnątrz kraju grunt dla zdrowych stosunków 
gospodarczych i oddłużymy państwo wobec wie
rzycieli krajowych, nie trudno uzyskamy zagrani
cą najprawdopodobniej w  Ameryce — naturalnie 
za dostarecznem zabezpieczeniem pożyczkę w w y
sokości pół miliarda dolarów w  zł d e ,  co wedle 
dzisiejszego kursu franka szwajcarskiego wynosi 
około 3 i ćwierć miliarda franków, z czego jedna 
czwarta miliarda nawet bez złota będącego w na
szym p'siadaniu stanowić będzie więcej niż w y
starczające pokrycie kruszcowe dla znajdujących 
się w obiegu 500 milionów zło*ych, pozostającą 
zaś kwotę będzie można zużyć na zupełną odbu
dowę wszelkich gałęzi g spedarczych w  kraju. — 
Co następnie uczynić należy dla spłaty długu wa
lutowego zagranicą bez szkody dla organizmu 
gospodarczego naszego państwa, pokazała Austrya 
przy i po wprowadzeniu waluty koronowe!.

Jest rzeczą jasną, że taki frłan da się urzeczy
wistnić dopiero z rozpoczęciem nowej gospodarki 
pokojowej państwa, ti. po zupełnerr. zak ńczeniu 
&ojny i zawarciu pokoju, jako też załatwieniu 
sprawy plebscytu na Górnym fląscu i Wileń
szczyźnie. przy tern dcd.ać jeszcze wypada, żą sa
ma reiornia walu*y nie zapewni jej jeszcze trwa
łego i zdr wego stanu, gdyż ona jest w niemmiej- 

jszyni stopniu zależną od równowagi budżetu i 
czvnnego bilansu handlowego państwa. — Jakie

kroki należy poczynić celem utrzymania rówicó- 
wagi budżetowej i czynneg . bilansu handlowego, 
jest wiadomein każdemu znawcy ekonomii społe
cznej.

Gdy więc wedle powyższych norm dokona
my samacyi walutowej i gosp. darczei, to dewa 
hiacya marki wybawi nas z katastrofalnego poło
żenia óitonomicznego, albowiem największa część 
wydatków wojennych, mających p łós^cie li tyiko 
w emisyi biletów, będzie nas bardzo tanio koszto
wała i długi wcjenme nie pozostaną dla nas na 
przyszłość takim ceżarem, jakim one są dla in
nych państw, zaangażowanych we wejnie świa
towe}.

Przy  przeprowadzeniu wspomnianej depre- 
cyacyi marki nie możiia więc mówić o jakiej k.1- 
wiek efektywnej stracie, gdyż war*ość każdego 
pieniądza, a to hetylko papierowego oceniamy 
w edi» jego siły kupna, a w  naszym wypadku stra
ci jedynie (choć ty lup pozornie) paskarz wojenny, 
który sobie wmawia, że jest posiadaczem mliono- 
wych zysków w  banknotach murkowych i chciał
by W krótkim czasie tyle się dorobić, na co w  
normalnym czas:e całe pokolenia prac wać mu
siały, a zyski te są tyl p urojone, bo przecież war
tość efektywna marki wynosi 1 centym franka 
szwajcarskiego.

Jeżeli następnie się zapytamy, czy nasze pań
stwo ma naturalne warunki, by módz tsiągnąć 
czynny bilans handlowy i stać się krajem eks
portowym, musimy s‘ anowczo • odpowiedzieć, ifi. 
posiada tauiie skarby, jak mało który kraj w  Ei> 
ropie, —  gdyż nafta nasza wraz z jej różn rodaiy- 
mi przetworami, drzewo, węgiel, sól jtd. mogą sa
me dla siebie stanowić tak ważną pozycyę w o-' 
gólnym wywozie ltraju, ii w drodze wymiany po
winny one p kryć w zupełności surowce sprowa
dzane z zagranicy «io  naszych środowisk przemyt- 
słowych.

Ale najwiotszym skarbem kraju, którego nam 
świat cały zazdrościćby mógł, jest nasz przemysł 
włókienniczy w Lodzi, nazwanej „Manchestrera 
polskim" i w innych miejscach podrzędnego zna
czenia. O Be trzeba strzec w  góle przemysłu i alk 
źrenicy w  oku, wskazuje nam Szwajcarya. która 
nie posiadając samą ani węgła, ani surowców, 11 
tylko dzięki wielkiemu zrozumień"u tamtejszych 
miarodajnych czynni1, ów dla przemysłu mogła swą 
produkcyę postawić bardzo wysok..

Czyżby to samo nie mogło być u nas? Jeżefi 
energicznie weźmiemy s:ę do dzieła i wstępując 
w ślady malutkiej Szwajcaiyi pruchom my. i uzdro 
wirny cały przemysł w  L  dzi, Pabjan oach, Zgie- 
rzu, Białyms-oku, Częstochowie i innych centrach 
fabrycznych, nie wątpię, że będziemy mogli śmia
ło stawiać czoło 'korć-.urencyi europejskiej i za
granica będzie musiała uznać naszą siłę gospodar
czą i z nią się liczyć. Ob-wiąizkiem naszym jest 
importować t y ł o  surówce, natomiast uniemożli
wić i wprost zabronić przywozu takich gotowych 
fabrykatów, które w kraju w yr bić można.

Aby nasz przemysł uczynić zdolnym do kon- 
fcirrencyi z zagranicą, nie wystarczają surowiec i 
węgiel, albow em niemniej ważną jest kw eitya 
robotnicza. Musimy tnioć roboinka prodtfdtywne- 
go, a takim cp dopiero wtedy się stanie, gdy usn>- 
nięte będą przyczyny strajków i em.gracyl To 
dziać się może, skoro w  kraju będzie poddostat- 
kiem żywności taniej, a w  każdym razie nie śjnie 
ona .być droższą niż w  inniych krajach przemysło
wych, gdyż tylko wtedy robotnik wydobędzie ze 
siebie najwyższą energię pracy, gdy za tanie pie
niądze będizie syty i odziany, czyli, że płaca po
kryje jego niezbędne wydatki. —• Wtenczas dopie
ro będzie on zadowolonym, a e mi gracy a przosita- 
nie dla niego być ostatn ą deską ratunku, p zba
wiającą nasz przemysł najlepszych rąk do pracy. 

|Aby zaś środowiska rrzemysiłu nie cierpiały chro
nicznie z powodu braku węgla, mus"my niemniej 
starać się o dobro Ldn ści górniczej i o sprawność 
naszego aparatu kolejowego, gdyż od rrich rów
nież zawisłym jest byt przemysłu wogólei

Następne jest świętym obowiązkiem wszyst
kich naszych czynników miar. dainych nietydko 
dokładać wszelkich starań, aby spotęgować pro
dukcyę krajową do najdalszych granic, lecz drogą 
traktatów międzynarodowych jaku ajpred rej o  
tworzyć dla nas stare nasze P la zbytu ta. Wizldni
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i datdkim Wschodzie, a nie dać się rapftjedzić s3- 
nejszym od nas państwom przemysłowym.

Gdy weźnjiemy pod rozwagę tylko sam rfcs- 
port do Rosyi, to posiadamy przecież pcd tym 
względem z góry pewne niedość docenione przy

wileje, bo*,
1) mamy tylko odnowić nasze oawne połącze

nia handbwe z rynkiem rosyjskim,
2) 'iuon-sumctit iosyjski zaią nasz towar i 'ma 

do mego zauianie,
3) znamy, rynek rosyjski i nie potrzebujemy 

dopiero tworzyć dla niego "dipowiednich aCyimi- 
iów,

4) posiadamy z Rosy® naiiiirałii® i bezpośred
ni® granicę umożliwiającą larwą i tanią komumi- 
kacyę.

Jakie znaczenie ma dl« nas rynek' wschodnio- 
czyatycki, p: zostawię na drughn planie, ale każdy 
oojniie, że uruchomienie naszego wywozu do Ro- 
eja Jest dla przemysłu naszego kwesty® życiow®.

Wobec takiego stanu rzeczy, nie ulega wątpJi- 
wości, że przy normalnych wanurfkach produkcył

rolniczej I przemy J o  wej, uruchomień ta wyw ozu 
na wielką skalę, po sanacyi wamt, i fioatusó w kra
jowych spesjoem powyżej opisanym i przy <żc- 
brej coęci wszystkich czynników i warstw spo 
leczny d r  będzie zaiścL= wielką sztok® doprowadzić 
gosi/orarkę państwo w® do ujemnego budżetu i « -  
jemnego bilansu handlowego.

Jm orzywszy długi wewrjąm, kraju prawie 
zupełnie, nregulowszr wairtę przez obniżenie mar
ki aa 1 proc. zaponrec® ope. acyi radykalnej lecz 
nieibolesnej i prowadząc prawdziwie tolerancyjną 
politykę tj. obsadzając nac^aitne stanowiska najtęż
szymi fachowcami bez względu na wygnanie i 
partyę, tak samo, jak się praktykuje we wielkich 
państwach kulturalnych, marny przed sobą świe
tne widoki rozwoju i możemy ż^wić uzasadnioną 
nadz eję, że pozyskamy zatufame całego świata do 
naszej gospodarki i wszystkie narody ufaj®c na
szej dobrej woli chętnie dopomog® nam do odtti- 
dow y kraju i zapewnienia waszej przyszłości.

Mer watr*,

Odezwa do rolaikńw polskich o zboże dla Ziemi Wileńskiej.
,,W Oor«nie Ojczyzny**, pismo, 'wycho

dzące poa m ftkcyą Bolesława Wysłou
cha. zamieszcza następującą odfetzwę:

Lwów, 20, stycznia.
iJraicśa rolnicy!

Z Wileńslziczyzmy nadchodzą hiobowa wieści. 
Łud, ZctrrflesizikiuljcDcy tę z*em ę, ograbiony doszczę
tnie przez wirków, urnseira fi głodu..

Burza w-ffjęnnai przewaliła się przez zlomię 
Wileńską .'Kjjfe.aKir̂ tnie. Luotość jej przes' ła wszy
stkie ohr-ojWłścr wiojiny. KSEaufeln’® okwpaeya nię- 
-lfijckla, pmzbawila ją nieomal wszystkiego, po 
Niemcy ipmzyigcitowywali ten kraj na terai swej 
'otoińzacłń szb dlo ;teg » 'celu z brutalnością i o- 

kfucieństwetta, nfe niayusizem, :r ft  ich poprzedni
cy, ki-zyżacyi, w  wiole ach śm3nilch. Gdy ^ zed  
dwom® Utarty na polach waJk we Francyi potęga 
ifemioska zfcjsteJa złamana), zastępy niemieckiej 
armii ściągane ’ ze w-schcdiu, prze'- Salka jaszcze 
irrietitęty wysylltaty z W ie s z c z y m y  wSzi.ilkie 
TBbby t ó t ó  tatm jeszcze pozostały. JłnżysEili po- 

k<ffl boiszeWby i zaczęli gaspodafl z^ć .po swoje
mu. Znękam®, ograibana ludność tej nieszczęsnej 
rńcimi adstidrnęła dopieot) wtedy, gdy "w ycaęskie 
yojsika! polski^ rozgromiwszy bolszewików, za
jęły W iefezozyznę, zagięły mi'as.to wypo, tę jak 
saSirtaniie ipoiwiuidadii «a ‘si ojjioowie, ; perłę kuuony
polskiej.

Jak głętbokb ludnbść W itońsw yzny czuła sfe 
poifeką, to się właśnie wtedy dobitnie ujawn^o. 
''.am^rzirlnie, briz namów niczyich, powstały puł- 
ik‘i  z  Jazem ze  synów tej ziemi i musizylły do boju 
■'a PoOskę.

N?dszedł cza- ciężkiej próby. Pod napojem
mmf
MICHALINA SZW ARCOW NA. (16)

Facet-ae in̂ ditas.
(Dokończenie)-

Łagodne, mcianoholią zasnuta o-czy Stanisła
wa Amgusua pobiiiag ly gdz eś w  daL

 A  może nasza to wina? Wszak nie to
apcześciein i (sit, co ssazęściem zowiemy, jeno m. 
co daje szczęście.

—  ASbo też jest jako Horńcy .powiida: nso- 
diuait tiemuere b ea ti -

—  Ta1 maksym® pi^liTibnie śwktciła nad' ł»- 
ćiiica CC-injpir“5izia i Ityacynty —  wtrącił WęgiersK-

A król db sv\ ego ccw.róciwf^y się 'ulubieńca, 
zapytał: '

— MówiiWś, mój Tr-embecki, iż cirkinwstamcye 
:;iiko,\\Ae wszędy di iać się mogą; —- dłacizegoż Ja- 
lawk we Fniinicy7 łdh luirriieściłeś?

—i Bo kietdc to Przed momenteor,, najSaś.iiejsizy 
r.ialą, o panu iRtussln mówiifiiśmy, przytomna mi 

ała Owi® awegidlotlkai, co rówtn ież w  salonię pani 
Geofirm słuclm ntegio d°®słai.

—  Grytzącai?
—  Jakbym Kotssakow&ca słyszał!
A jeszcze Węgierski półgebkłem‘f
—  Nasz® hajdamaczkę, jak pcw  ada fcs. bls-

przemocy wroigą, airmia polska musiała u»Ułpić 
i cofała sir aż w  głąb Poietid ku \Viśle. Conairy 
się z  nią pułki litew ską  krwią pieczętując swoją 
i zfemi Wileńskiej d*0 Pojlslki przynafliaźnośĆ. Pod 
WairSaaw^ ro^brzygnęły się łasy wojny. Wojsira 
eolskie piorunowam natarciem -przełamały ncipór 
t/oSstzewtoki i w yw alczyły zwycięstwo. Dywizye, 
zlryżomtj ze syrów  ziemi Wileńskiej, w  tych sła
wnych bojach wzięły udział zaszczytny Żołnie
rza cS lub się jak lw y j w  niemałej rnerr ę pi zy- 
c~yna się do z^ycięafrv\Ta, a tom samem dw rra- 
towanią państw a naszego ^ e d  zagładą. Nie ćfo- 
ozefcaili się jednak r^nedy, jakiej się srnodziewali. 
Pragnęli odbić swoje tMedzrny z rąk •wroga. <ym- 
azalsem bejszewdey oddai’1 kii ojc^yiStn ziemię 
stwaraorremu jeszcze menazas wojny światowej 
ptreeż N'emców rządowi Mtew^demn, rętzyrłują- 
cetrn w  K^lrf.a  boK^7 ^ leń saczyzn y  diziś jesz- 
cgę się wara, choć, wtesmy wjry-scy, ż? ludność 
jej tęskni Pofeki i z upragnieniem oczekuje dnia, 
w któryim nareszcie onłącw się na z^wszr z Ma- 

2 Polska
F̂ oim-ô y tóężnfii dać ludności Wjteńsmceyizny 

•dteSś nie możemy, Ale możemy i pow:m 'śriiy jej 
pomóc śnodkcmś żywności, uchronić ją od wy
marcia, dać H  odczuć, że jej obchodzi nas, 
tak, jak łon rodzonych brud.

Braciia rojnicy!
Nie rrmńemy dwonśdć « j  łeągo, by ojcowie, 

synowie, matki, siostry i dmęcł tych. co za Pol
skę, jak -wy sf t  Jjifi J jak 'bohater/y za nią ginęli, 
mięli dtól wymierać z  głodu!

N'e tTT»rrm sami zbyt wiel*-, ale iratrw jęsaicze 
W a  by braciom naszym w  Wileńszczyźnie, na>

kup Krasicki, ao fo łagodność —  defektem krć 
nóeni„

—  Oto mówi parni Gepifrin. iż hrabina Bou- 
ffiers i Rousseau, kiedy już nie bardzo aiieS się 
ku sobia, a więc, gdy cu syi był jej karesów, a 
hrabina >z tegoż właśme wzglndhi niechęć dlań 
żs^da . Spotkali się w  jnkowymś salonie. Roz
mowa toctzyłu się o miłości wszelakiej, aż wresz
cie ktoś Powiada, żt* miłość lud «o ś d  jeno zdoła 
miłość ojczyzny zagasić.

— Je vauis aissui-e oue non odzywa się hra
bina Bauffiers.

— Jestem dobrą Pranouaką, a pńśęietoź nad 
każdegio watroju nieszczęściom boleję i odwrót ć 
bym ja rad®.

Ronseaiu słyszy te stowa, zwraca 60ę ku niej
1 sipakojnie powoda:

„Rozumiem! Z biustu jost pani'hrabina Fran
cuzką, kosmiopolitk® zaś reszit® swej cs0by“ .

— Ależ Hyacjinto 'Wieirna była sw:a ojózy- 
żnift, zaśmiał się król, wjerna od nóżek do pe- 
mo^ki

— Ni® było tn.0 'm zamiarem naśladować 
Rousseau, lubo mj daleko do 'niego.

Lec: król wstrząsnął głową.
— Radź Trem bprkm ! fo tmdnbść więk*z2. | 

Tak. ir.oi mil . a w„\>c w.diicic sarr,;, iż z 'opos i

derpiąt-jm za Polskę, prżyjSć s po- 
mocą. Odaamy o j możemy «*a pomoc dla
braci naszych w Wileńszczyźnie! Oddajmy — 
i uratujemy tę ludność od śmiezd gtodbwej! To, 
każdy rolnik polski, ochotne trma ra swój oSx> 
wiązek!

Nlach w każdym powiecie zawiąże się ko- 
m r»j roanietzy, który się zajmie zeb.aniesm zboża 
z gmin j ‘otbsr-anow dwiooskich. Gdy się wszyiscy 
do tego daeła zbożowego zabiorą, zbierze się 
ilość pokaźno, Frzea to oraihtKmy bęaca naspycjj 
w WitĘńśnczyżruie, trajur-Tny te cutoie ziem «  
dla Potoki.

Zaniim ta lpdnaść przpstąpi do roasHrzygnię- 
cto o toslle WTefcwcyygny, n lrcM t' od lucu p i l 
skiego otrzyma wyraźny dowód, że ba i t i ,  czu,e 
się Jetj bratem, że naród cajy sarcctm jest przy niej. •

Braci® nohćcy!
Wie«zy5my. że apel nas® nie pozostfcałre bez 

sTaftku. Jesteśmy pewni, te nie zawitółiecie mą-' 
dzei, jaką w  wa„ pokładamy. Do pracy wrę» 
nad TJenmnTfem zboża dla nieszczęśliw i hwoc-scl 
Wójeńszcay^py.

Kl nb poselski P . S; L ' :

Am*?z Antoni. Bab’cg Jan, Dr. Bajnd-ftl Ffa.Kiszełk, 
Btómoicfeyk Józ i, Btyskio^ Józetcd, Bobek Pa
weł, Bojjiifo JakćR Bryl Jar, Bmijafe Antoni. Brna- 
kowski 'Piotir, Dr. Biraeik Jóeei, Crancispa Jan, 
Dr, Ćwfcowski Stanisław, Dąbski Jan Dębski 
Jan, D y ło , Tomasa. Erdman Alfons, F^aFrowsk! 
Aleteanda*,, Gajtwski Michał, Gałka Antoni, Ga- 
WPikowTsk,; Jry, G6r*ki Wałeryan, Grzęd^ W i  
Władysław, Jadhowócz Jazd, Jaw?czek MTtrał, 
Jepsmyk Francuzek, Jóźwik Jó- H. Jirrkiewicz 
Michał, Karfikowsikif Walenty, Kasańskr Jan, Kę
dzior Andrzej. Kidak Stanisław, Dr. Kiemik Wła- 
d ^ s w ,  fforstar FpTks, Kowalctok ItięeĘ Koztow- 
siki Jan, KrżTliidki Bogusław, Kr amaTCwub Adam. 
Krawiec Kstomierz, Knężd Adam, Ktsriharezaflf 
Mfrfra!, Kuiraiah W  afery, Korczak Tedił, Kwifc. 
c:efi F-rancyrzdk, Lew y Stopisław LaskJdfe Michał, 
Mafcrch Julian, Mangd Jan, M rera Antoni, Na- 
wmdd Jan, NrlrSbalski Aleksander. Osiecki Sian!- 
sfaw Ostachicwfslci Jóir î, PieTrążek Jan, Pluła 
AndrzeJ, ptocna Sfanitsłąw, Panwańsk! Stani
sław, Potoczek 'Narcyz, Przewrodd Mardu, Przy- 
t w W  Pranrback. Pułra A1e1nsand«r. RansW Je, 
Tif, Rataj Marie?,, Raczkowi?,’<i Józef. R-̂ | Woj- 
cVidh, Rtattofk MfcbsSl, S^yrpek He»r»k. S-n‘cg|uJą
Andrad, Sobd? Jan, Sredntawski Andrzej, Sta- 
rgyński Feifks, S&etpfeń Kadmferz, Słkoha Woj-' 
clerh, Szmly>! Antoni. Toczek Wał^rty, Walc^fe' 
Józef, WaąBlewski Rommid, Witos W i f^ h b  W łb 
krt.ydld Pioto, WaitaJftek Kstzfmyirz. Wróbel T o 
masz. Zajeb Wojdach. Zafeskj Antoni, Zawada 

Jao.

(branej przez was przyczyny nfe muszą 
jaikiowef się rodzić tragedye. Każdy z wąs dał in- 
R-go człowieka i ińny wtzór.

—  Za\'tc! Uczyni® tak! \
— Bo też różni są ludzie! Majs^Wi. )gtro icŁ 

różni! —  izacyrtował któryś z  gość" jednego i  óbe- 
c*fitoh poetów. I raz j®szcze niefrasobliwy śmtecb 
przdljciał pnzez salę.

-*• Każdy z was stanął na wyźyni# z  osohns, 
i opoa^jeA^ai nam żartowną opowłeść bksfa&rą, 
ż fl jalko nasi nfegdyś dziadowie, tokośmy się 
piemi w'effiNi:lj. Dziękufe wam za len diarnoęk.

Z niesłychanym wdziękiem a godnością zwró
cił się król ku trcsm ito»t£ nr j. wyciąjgnął kn 
srwie piękite ręce.

Zad w  ukiitołnu pochyłem pa?d aŁ/«ff u wTa* 
z ntaf reszta breefedników, tż facecyę to, aezteoj- 
w;e(k nie wyda ich Gredł, nl w  biblotec* 
złożone ositamą, jrdnak arsrez „wr etrriró 
■stwio“ , jak mawacrł Trcmliodki, włiifmą w rxaa 
swój i te mury królewskie.

I będz;e na web także óiw napis kładziony tia 
pęCflttpfiśach:

StanGkus j&«gn?iftitis. R-cc Poftonormm, saecn- 
inmm paEteritotf vindicat

Lia!c,!>:w-GrndzRń 1920
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Sezon sportow y.—  Pani Śneżka strajkuje. —
‘L w a  nowe sporty. —  Kursa świąteczne I .  T. N.
.»—> Zjazd Polskiego Związku Nardarsk ego. —
Skoczn i w  Jaworzynce. —  Przed sezonem tury

stycznym.

jRCorespondencya własna „Gazety W iec !ornei"*J
Zakopane, w  styczn:u.

Jeszcze mies'ąc tak'ej samej aury, a mały Jaś 
Pędzę mógł w  swera domewem wyprać owsaiiu 
tśalo napisać: tegoroczny sezori' zimowy w Zako
panem nie cdoył się z  powodu braku zimy!

Oczywiśc e i sezon sportowy z tych samych 
powodów nie mógł się dotąd rozpocząć. Były 
wpjrawdz1© IZjazdy Narciarskie, ‘zbudowano o- 
gromną skoczn ę w  Jaworzynce, urządzono nawet 
Iicznfc, o dużej frekwencyi bursa jazdy na nar- 
itacn —  tylko śniegu jak n'e było, tak n ema! —
Tatry ledwie przypruszrne, Gubałówka nieurzy- 
rwoicie goła, po ulicach jeno reszlki l stopniowych 
śniegów utarte saniami1 i zakrzepłe w  mrozie ma
nifestują lodowym1 pancerzem zŁoIsz-iwiczałe 
władztwo Pani Sneźki.

Z tem większą wuęc zaciekłoścą rozszalały 
Ostam emi czasy na tych eks-śnieżnych strzępach 
Jej kró!ewsk!ego płaszcza dwa n estyohanie emo- 
cyjne rodzaje sportu z mowego w  Zakopanem, a
to — sportu gTer,t'alnego łamana rąk i nóg na
gołoledz'1 podtatrzańskich ulic, aranżowany nader 
pomysłowo przez smrne i Siacyę klimatyczną, o- 
raz sport łaman a rąk i nóg na saneczkach po go
łoledzi kwznickego traktu — oba z fmiskami w
zaesznej lecznicy ch rurga dra Nowotnego w ■ —~s- - —— -—  . w
Rvrku |

. V , * »  k; « 4
ożywionymi sportami sezon narciarski wypada
oczywiście bardzo blado. Wprawdzie kuisq Tn- 
trzańskego T-wa Narcarzy scągnęly l:cznc za
stępy adeptów śnieżnej sztuki z całej nieomal Pol
ski, parodniowe jednakże ćwiczerfa 'la wyszuki
wanych z trudem pod Reglami skrawkach szren- 
pe&o śn egu m m<> wys Ików doświadczonego kie
rownika kuisów majora inż. Al, Bobkow >.k ego rie 
mogły zapewne dużych uzyskać rezultatów.

W  drugim dniu Świąt nastąpiło o rw jrc e  Ii-go 
'Zjazdu Delegatów Polskich Towarzystw Narciar
skich. Jako reprezentanci Kaipiack;ego Towarzy
stwa przybyli ze Lwowa dr. Z. Kle-inensicwcz i 
dr. K. Saysse-Tcb czyk, Tatrzańskiego T-wa Nar
ciarzy —  inż. A. Bobkowsk1, dr. Kroebl i kap. Dro- 
zdoyrski, Sekcyi narciarskiej T. T. —  dr. M.
Swierz, kap. Zjetktowicz, Z. Ritersch dd, J. Op- 
peuhe m i ppor. fecher, Sekcyi Narciarsk ej Akad.
Zwązku w Krakowe — J. Gadomski i L. Ferenc.
W  czase czterodn’owych obrad zjąz iu omówa r,o | inwalidów, p abory ermeiytalne itp.
Baiważn eisze kwestye związane z rozwojem na-

MaJ*frspan!a!ej (w 3 kolorach) Ilustro
wane pismo humarysiyczno - satyrj
Najokazalsza rew i? satyry polityczne. 

P humoru.
Wspótnrarrwafthro r a ’wył>ltrl«rsi. 
sił literackich I malarskiih w Polsce.
CeŁa pojedynczego numeru „SZC ZU TK A“

8 r.iarek.
Prenumerata miesięczna . ,  ̂ Mk. 24
Z dostawą, lub przesyłką poczt. Mk. 27

przedm* utwory utalentowanej autorki1, duże za
interesowani e.

Z nowości wydawniczych.
Lwów, 20. stycznia.

KSIĄŻKĄ Na  CZASIE.
Ostatmo ukarała s>ę praca mjr. Eiflego, oma

wiająca cafcAiSznalt zaopatrzenia wofsU w  ego, a 
to oficerów i szeregowych oraz ich rodzin, zaró
wno z wolska po lska* t, hk i b. armii zaboi-czych. 
Książka, przeznaczona dla włada oraz sfer zainte
resowanych, omawia wyczerpująco i przystępnie 
zasiłki dla rodzin, opiekę społeczną nad ż) i pie
rzem i jego rodziną, zaopatrzenie wdów i ti / ot.

szego narcarstwa oraz ukonstytuowano nowy 
Zarząd Główny Polskieg0 Zwązku Nareiar-kiego 
z  mi. Bobkowsk !m jako prezesem, drem Klemen
siewiczem1 i drem SwieTzem jako wiceprezesami 
na czele.

Do głównych atrakcyl tegorocznego sezonu 
Bardarsk ego bezsprzecznie należeć będzto p'er- 
wsza wielka skoczna^ wybudowana iesicr.ią sta
raniem Sekcyi Narc orskiej T-wa Tatrzańskiego na,czas wojny, 
stokach Doliny Jawcrzy nk'. 5koczn:a ta z romo-

z e  s p u ś c iz n y  Sp . Jó z e f a  n u s b a u m a -
HILAJROWICZA.

Drugi tom wielkiej morf gra fil w  języku fran
cuskim o rybach głębinowych, napisany przez 
śp. prof. dra Józefa Nusbaiuma-HiiaTo wicza dla In
stytutu Oceanograf cznego ks. Alberta I. w Mona- 
co, ‘ma się u‘Vazać w druku. Pierwszy tom tej rrV ■ 
nografii został wydany nakładem ks. Monaco P°d-

Nadu >ycia w handlu anty’ warskim
Lwów, 20. s-yczrńa.

Wypadki wo-ferore rujnując dobrobyt setek 
tysięcy rodzin, rzuć ły w obieg handlowy cało 
mnóstwo ntoraa ni^-nuerwiie cennych l przez w ie
ki staranne przechowywanych dziel sztiutki, przed
miotów przemys/tu artystycznego iip. Daje się to 
zauważjc szczególnie w « Lwowie, dzięki fpgp 
wysim ijcu ku wechcdowi i byłoby bardzo pożą
dam*, aby poważni zóieracae, a przedew^zyist- 
ksyn najfcałrdzdej tou temu powołana instytucye 
muzeaiine, zajęły się wykup nem wspomnianych 
rzeczy z rąk pokątnycii hand^ar^y, ocalając je 
w  nen ^nosółb pnz.d zagładą, względnie wywędco- 
wan'eon na zachód lub za ocean. Tymczasem 
Jak dotąd, dtefeje się to tynk® w małym stopnia, 
natomiast namnożyło się we Lwowie w ostat
nich czasach całe mnóswo handlów Eseud-oantyk- 
warakioh, prowadzonych przea ludzi zupeltr e hfe 
uKwaiidutó wianych i baczących przedewszystkiem 
na to, by jak najwięcej i jak najszybciej zarobić, 
Dość powiedzieć, że jieden z takich bandtow i to
0 obrocie bardzo znacznym, prowadzi przy ulicy 
Pańskiej, frysyer PreczCiK brat , osławionego 
w aferze amttmdbirjpwiei Kuokowzldego i fcow, 
szofera Pretoit.. Handle te oparte łytltrp na wyzysi- 
ku sfer zmuszonych prze12 stosut4 i wojenne Jp 
pozbywan5® się zai tanie pieniądze obrazów
1 ipr^edmibtów artystycznych, a nieraz drogich 
sorou .pamiątek rodzinnych, o*brpca.ią kr^ioro^yimJ 
kapitatoimi, sproedajac z^eraczoim, rekrutującymi 
s:ę sacsególnie często z pośród crdzoz!emioów, 
nabyte po miniimalny^ch cenach rzeczy za Mimy 
Wprost bajońskie. Wyzyskują one gorąc^tkę w y
kupywania wszystkiego —  kupowani be* naj- • 
mniećiszeij znajomości rzeczy i nupełn/e pezaeryty- 
csneigOi, 'która ogiairnęła wszyo*K.tch tiiemai ramo- 
żrrejsnyoh Iudizi!i, a dzięiki której, nieuczciwi han
dlarze mają m-ożpość robienia w  krótkim czasig 
malonowycii majątków. Byiiśmy świadkami i<a- 
wzytefad, jek w e  wsipcffnnfeiniym bandfu Pnetszilo, 
za jeden dywan zaiżądano tyie, i?e ten sklep ko- 
misnwy zapłacił ta całą ipartyę. Byłby naj^wższy 
czas, by pewotetnie azynnik’, od których zaJieży 
wydanie koncesy: na proiwad7«ni-e podobnych in
teresów zecho?ai?y zwrócić uwagę na 'octoiyipść
i dharaikfier peit^iitów a iprzed.rwsz^^stkrem na fte- 
dniwość i tkl inne 'kw aJffecye zaiwodowe, na 
których oj/u r̂ają on'’ swqte asip:racye do prowadze
nia handJh anW^oaim1 — w  obecnych bowiem sho- 
sunkaich wyrodfcił się ón/ w  gosp darkę prawd Th 
wde rajbunkomrą. Urząd waild z I:dhwą powiiuien 
tałkże craęścrj n;ż  to fńę obecnie dzieje, wglądać 
w  tok Dniferesów prowadzonych pi7e '■ tego rodzą hi 
przedsięlbtonsitWa i bron’ ć sprzedających przed 
wyzyskiem, a kninujących pn/ed pfacriwem cen 
JiciTwiarsk.toh, ustanawianych dowolnie
H baz konrtrołł przez pseudeantykwarzy, za przed- 
m W y rotbąimome nk«a* uoełwe jaWejMWdk' 
wrprtościi isit-nmeii, Inaczej dojdź em r do tego, ż« 
7re$te\fc s'e dowcip powtarzany obecnie na(Praca śp. Józefa Nusbauma-Hilarowicza, ta u ; . .

stowym sztucznym rozbiegiem, skonstruowana z zyk-u niemieckim pt.: „Z ut Hkifcctogie umd Dbysi1'1-; lwowskim w  rod zbirrarzy naszych, tó or- 
drzewą, obl czouą jest na skoki p'«rwsz irzędnej logie der Verdauuingsorgane der Lardeseln- i toarrf̂ aiff‘e się we Lwnw-c wielkie akcyjne towa- 
m‘ary sportowej, emocya więc ujrzenia śiancd I »;igtei'ch ein Beitrag zur Kenntm^ der Absorp-1 r7̂ ^ 0, m^tiace sR-ąnsowat ogromną, parową 
!>ar excelence o rozległości z pewnością około j tion!svcrgSnge im Tierreich" — została złożona w  fa^ryk^ starożytności, 
trzyzesru metrów i pionie dwup ętrowtuo gma-} krakowskiej Akademii Umiejętn ścl.
cha zgremadzi oczyw ście tłumy ciekawych tia 
łutowych zawodach narc arskich o mistrzostwo 
Polski.

Pam!ętufkł śp. Nusbauma-Hilarowicza, obej- 
muijącj; obok autobiografii osobistej ogiOŁiuwe cie- 
ksiwe działy i uwagi dla hwD ryi nau‘’<i polskiej,

Turystyka zimowa w  Tatrach zapowiada słę pczostawone w  rękopisie, zostały nabyto przez 
równ eż lepiej niż w  latach ub egłych, dz ęki s,'a-.księgarnię wydawniczą H. Altembeiga i przyjioto- 
ran:oir ruchl wej Sekcyi Narciarskiej T-wa Ta. iwane do druku, 
trziańsklegf, i kompani; Wysokogórskiej pod snra-
witym kierownictw, kap. Ziętkiewlcza ; dr. Sw e- 
rza upcTZ"d1-owano i zaopatrzono na z'mę schr«j- 
ntska na Hali G?słen’cowej, Hal* Pysznej \ doi. 
Chochcłowękiei, reaktywując tem samem ogniska 
ztr.owego ruchu turystycznego w Wysokich j Za- 
qhcdn!ch Tatrach.

Cr. Xuz. S?yfire-T'>!iozyk.

Pomocnicza £rm?a
ochotników pracyrf

Lw ów, 20 stycznia^ 
Ołrzymiałftrny następujące pismoj 

(Komitet Towarzystwa Gospodarskiego we 
Lw ow ie ma zaszczyt zaprosić przedstawicieli 
władz, wistyflccyi społecznych i filantropów na ze- 
branie, celem naradzenia się nad z rganizowtau'em 
Pomocniczej Armii Ochotników Pi acy. Już przez 
dwa sezony jesienne nię mogrśmy zebrać płodówi 
rolnych wskutek braku robotników, niespodziewa
nych mrozów ? wrogiej agitacyi, utrudniającej 

ciec“ wyjdź e n:ebnwem nakładem jednej z firm 'zb !ór r kępowych i. dowóz do miasta. Powołanie 
warszawskich i wzbudzi niewątpliwie, tak jak po- do życia takiej armii i rychle zorganizowania jej,

„CZYŚCIEC*.
Znana pow:ośc orisarka, An ela Kaif is, w y 

kończyła niedawno nową książkę p t „Czyściec". 
Powieść ta daje wstrząsający obraz stosunków 
wojennych, ab nie na fronc e, jak w „Ogniu" H. 
Barbasse‘a, lecz wfaśnto w kraju. rva którego żv- 
c e rzuca wojna swoie ponure reflekcy. „C zyś.
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może — Jak sądzimy — w znacznej 'mierze sitaić 
się ważnym czynn kiem pomocnym.

Pierwsze organizacyjne zebranie odbędzie się 
w  niedzielę 23 bm. o godz. 11. rano w  sali Towa
rzystwa G spodarekiego przy ti. Kopernika i, 20 
w  parterze.

porząaeK dzienny:
1) ZtŁgaien o prof. dr. SttBana Pawlika.
2) Program organiza^/i Pomocniczej Aiuiił 

Ochotników Pracy i

3) Piogram specyatnego kursu dla prze do-
wnlków tych drużyn i dla Kierowników ogrodó-ar 
szkolnych, spółdzielczy oh i dffa spółek rolnych. 
Ref. dr. Wladysłav • KJi tik, iusp, o%rolni-ctwrr .

W ob-c wielkiej doniosłości taikiej am ii upra
szamy o Uczne przybycie miejscowych 1 prowttk- 
cyonafaycb delegatów.

Wykrycie wielk ego spisku w Nowym Jorku5
Bezrobotni planowali wysadzanie w powietrze domów.

Konlgswusterhauoan* 20. styczu a 
OPAT.) Z Nowego Jorku donoszą: Policy! 

udało się wykryó spisek, któregc celem było w y-

derćw am-erykańskirh sa silnie strzezrae. la k  sa
rno pomieszczono silne -straże na stacyacb kolejo
wych, w  szpitalach i hotelach. W  różnych purtk- 

sadzanie domów w  p: wietrze. Panuje przekona- tn.cih miasta stoi połicya z kartBbinaftu maszynowy - 
nie, że w  grę wchodzą bezrobotni, którzy planuje | rni. V. Avemue wygląda jakby w  stanie, oblężenia, 
zbrodnicze atmonstracye. D o.fy  znanych mibar-i

L. GEORGE J CURZON PRZYJADĄ DO PAR1ŻA
Warszawa, 20. stycznia.

(Telef.) (m) Wedle w  ad-omośC; urzęl >wm:!\ 
otrzymanych z Londynu, Lloyd Geor.ęe i lord Cu
rzon wezmą udział w zebrań u prezesów ministr. 
państw sprzyr.; erzonych, które się rozpocznie w 
PaTyżu dnia 24 o. m.

PO W AŻNY SUKCES FRANCYI W  FOLITYCE 
ŚRODKOWO - EUROPEJSKIEJ.

Wiedeń, 20. stycznia.
(Telef.) (G ; Wedle pisma „Der Morgen" an- 

głelsfri plan sanauyi Austryi, przez pożyczkę za
graniczną ostatecznie uważać należy za nieudaly. 
Akcyę udał wobec tego w  swoje ręce francuski 
członek anstryackie] misyi rep&racyjmej Klobulkow 
sJri. P rrigra.n >eyo poiega na przyznaczaniu Au
stryi pomocy nic w  pieniądzach, ale w  naturze, co 
oznacza utworzenie pewnego todzaju federacyi 
gospodarczej państw sukcesyjnych pbd gwaran- 
cyą Francyi Ten zwTOt w  sytuaryi E u rpy środ
kowej oznaczałby poważny > sukces Francyi. —  
DzidmAJ fcedape/szteńskie nocują, i e  już Aa-wdt 
soczą s>ę rokowania między państwami sukcesyj
nymi o otworzenie takiego związku,

PARTYE  NIEMIECKIE ŻADAJA UTRZYMANIA 
FORTYF1KACYI W PRUSIECri WSCHODNICH.

W ars awa, 20. stycznia.
Z Berfma teilegrafują: PaTtye n!em'eoko-J*a. 

rodowa. ludowa, demokratyczna i centrum, zwró

ciły się do rrńjisterstwa spraw zagranicznych 
z pno>*&ski.n przeciwko zamierzonemu rozbrojeniu 
fortyfikaicyi w Prusiacn wschodnich,

W ARTOŚĆ NIEM. PIENIĘDZY ZA GRANICA.
Warszawa, 20. stycznia.

(Telef.) (m) Rząd n emiecki ogłosi, że war
tość pTniędzy papierowych nemieckieh znajdują
cych sę za łii-mmą, wynosi około 70 milionów mk.

ZAŁOŻENIE WIELKIEGO ANO. TO W . HANDL.
Z SIEDZIBA W  KOPENHADZE.

Wp.szawŁ, 20. stycznia.
W  Kopenhadze ukończyła niedawno deiegacya 

kupiectwa angeLkilęo sizczegółorwe ba<ian;a 
w sprawie możliwości założenia ■wielkiego an
gielskiego. towarzystwa dla handlu z  krajami o 
slaibej walucie. Dcjegacya stwierdziła możność 
ur'-sc^yv'is.tnJenia tego pltmn i oświadczyła svę 
przytem za K0ff>enłiag^, jako si^ztoą  © i^sziego 
towar-zyriwa.

Rozmaitości telegraficzna.
(Telef.) (G ) Marszałek złożył wizytę p. Skul 

skiemu. Z Warszawy donoszą: W  c ^ g i  dna 
wczoraiszego marszałek Trąmoczyński złożył w i
zytę ministrowi Skulskiemu. Kota poi tyczne prze 
psują tej wizyc'© doniosłe znaczen:e, iposieważ 
marszałek bardzo rzadko składał w izyty mini
strom resortowym, gdyż w rab'egach tyc:ących

się oł»ecnegc przeslenla nie brał dotąd ż y w s z e j  
udz ału

(Telef.) (G ) Di. Wróblewski zostanie woje 
wod3 kra^owskTn Z Krakowa donoszą: Pojaw lą 
się informacya, że dr. Wróblewski zdecydował iii, 
przyjąć stanowisko wojewody krakowskiego.

(Telef.) (G) Grupa posłów żydowskich złeży 
tv Sejmie do łask; marszałkowsk ej wniosek ^ g ly j 
domagający sę  aresztowania Bałachowcza z po. 
wodu rzekomego tolerowania przezeń pogromów 
ludności żydowskiej.

(Telef.) (m) Wojska włoskie n& SdąsR. ,-Seco. 
lo“  donosi, że w  myśl postanowień Rady ambasa
dorów, cztery nowe kompanie wojska włoskiego 
będą wysłane na Górny Śląsk,

(PA T .) P1' BSYiefo śp. Stanisława Ja. iiłńfekfego, 
dyrektora teatru powsezchnego w  Krakowie od
był s'ę v*czoraj <- godz. 4-tej z kaplicy cmantarneji

(Telef.) (O) Śmiertelna bólka Onegdaj w  no
cy przy ul. Lubicz w  Krakowie powstała sprzecz
ka między k lku robotmikami. Według konKmikata^ 
policyjnego sprzeczka zam enila s'ę w  bójkę na 
noże, podczas której jeden z osobników otrzyma! 
pchnięcie nożem. Pogotowie ratunkowe pr*yw !o  ̂
cło do szpitala, gdz e pn cnwiii zmarł. Areszto
wano jednego z uczestników bójk'. Wedle prywaf 
nych don i.veó dz enników, sprzeczka powstała 
między żołnierzom' a zgrają apaszów, w  czasie 
wychodzen a ze szynku. Powodem miała być ko- 
b eta 1 ełcki cH obyczajów Po krótkiej walce dwaj 
cywTni zostali poraniem' tak, ze rmrsiito interwe
niować pegetawe. Około godz. 3 w  nocy jeden z  
kolejarzy przechodząc tamtędy, zastał na schod
kach prowadzących do K na Lubicz człowieka be* 
życ'a. Sprowadzona polieya stwierdź la, że czło 
wiek ten od kilku goczin już n'e żyje. W  ostatnie! 
chwili notują dz eun ki, że w  'bójce nył0 rannych 
trzech apaszów. Zabity jest czeladn kiom' srew4- 
sk m. Powyższe zajścia w  związku z niedawnym 
napadem i zamordowałem jublera Zahna świad
czą, jak się układała w Krakowie w arujikL bczpiSs 
czeriotwa,

/iJ—
(PA T .) Ai*mia grecka ®odczas operacyi koto 

Bnirsy pouiosłq ciężką klęskę.
(PaT ) In ęifey L. Georgom a Brłaodam na

stąpiła wym  a-na depesz.
(PAT.) Prasa niąwojorska a nowy Iraoc-jSłtl 

gahfnet. Prasa nowojorska i opina amerykańslo 
przyjęły .bardzo przychylne wiadomość o utwo
rzeniu gałrne.tu orzez Brianda.. *

(Telef ) Cm) Odrocze^e koogresn komunfstyw 
cznego. Z Moskwy donoszą, ie  kongres Purtyi ko. 
unan stycznej odroczony został do marcs b. r.

R O B E R T  H IC H E N S . (175)

GŁODNY SZCZEP.
POWIEŚĆ.

TWmpczyła z angielsk iej 

B R .  N E . U F E L D Ó W N A *

(ći^gf dalszy).

ROZDZIAŁ XŁ

Dolores sta’ a w miejicu przez długą chwi ę. 
Wkońcu podniosia głowę •. spojrzała ku drzwiom, 
któremi wyszedł Cezary. Najłuchiwmła, głębo i 
snokój panował w pałacu. Spojrzał? na zega" 
Pół oc j -ż minęła Ale Dolores nie udała się 
na spoczynek. Usiadła znów na kanapie, naprze
ciwko portretu i siedziała, wyczekjjąc. Zdawało 
jej się, że wypadki tej nccy jeszcze nie dobiegły 
kcńca. Potrzeby snu nie cz jła zupeł iie. Nie 
mogła sob‘e wyobrazić, że kiedykolwiek spała, 
albo, ie  jeszcze k edyś spać będzie. A  gdy tak 
siedziała wydało jej się, że widzi głęboką ciem
ną otchłań przy pomocy silnego światła —  brak 
miłości Teodora, oświetlony miłością Cezarego.

Ciemność, pustka —  bez niej! powisdzial 
Cezary, a powiedział , k:m głosem, z takim wy
razem w oczach, że uwierzyła.

Ciemność pustka !
Śród głębokiej c s ą ,  panującej w pałacu,

ely«zała ciągle ;?!■ s Cezar go. A mówi’ tylko to 
ledno słowo: „Si?".. Niedowierzanie, zdumienie.

litość, może nawet n eco  pogardy, zawierało to 
słówko, nierohamoweny okrzyk duszy...

„A 'e  Teo kocha dzieci. On dzieci ubóstwia. 
Zawsze pragnął mieć dzieci. Tylko to. To je
dynie*.

Tak szeptały usta, umysł jej wszakże 
chwiał się, juk drżąca ręka. Jakie to straszne, 
ie  istota ludzka nigdy nie może być pewna, iż 
z iij drugą istotę luJzką. Jeżeli Teo tą oszuki
wał, zdradzał, jakże s!ę o tern dow ie?

Wstała z kanapy. Przez cały ten czas 
wszystkie jej myśli i uczuiia krążyły dokoła nie
wzruszonej pewności, że albo Teo był w pałacu 
podczas jej nieobecności, albo jest w nim teraz, 
albo wreszcie, że przybędzie jeszcze w nocy, 
jakkolwiek godzina jut późna.

Postanowiła przekonać się w każdym razie 
czy jest w pałacu. Przesz.a ostrożnie przez po
koje przyjęć —  wszystkie były puste. Poczem 
stanęła przed drzw ami sypialni męża —  sypial
nie puste były zazwyczaj zamknięte. Dolores 
nacisnęła klamkę i drzwi uchyl ły  się. O uściła 
niezwłocznie dłoń 1 spojrzała przez s?parę we 
drzwiach. W pokoju paliło się sł. be światło, —  
stdła pa‘rząc na smugę i myśląc, że Cezary tylko 
co odszedł...

Teo. był w pokoju —  nie wątpiła o tern 
ani chwili. A le co robi ? Co robił przez osiatnie 
pół godziny ? N ie słyszał widocznie odgłosu po
ruszonej klamki i otwieranych drzwi, w pokoju 
bowiem nie odezwał się najlżejszy diwięii. 
Pchnęła drzwi, weszła i stanęł i, nasłuchuiąc. 
Tvm razem dobiegł j^ odgłos łagodny, jednost ij'-

nv, bardzo spokojny, odgłos oddechu człowieita, 
pogrążonero w głębokim śnie.

Gdyby ją kio był w tej chwili obserwow&Ł 
uj-załby szpetny wyraz ostrej irenji erueksztaJL 
cający jej twarz.

„L ’ałnour ve ille !*  —  pomyślała.
Cały pałac zaś tonął we śnie, w letargtą 

w głębokiej obojętności.
Konaj, szarp serce na strzępy, zapadnij sfe 

w toń grzechu, jeśli chcesz, ale pozwól mi spaćl
Roześmiała się zcicha. Tuż za drzwiami 

stało krzesło przysunięte do ściany. Usiadła na 
nicm cichu i rozejrzała się po obszernym po
koju Łóżko stało naprzeciwko niej a przy niem 
staroświecki stoliczek na mocnych, toczonych 
nogach, który odnalazła w sklepie antykwarskiną 
nieopóda] św. Piotra. Na stoliczku stała przysło*1 
nięta ciemnikiem świeca, obok leżała otwarte 
książka, druga zaś spoczywała na kołdrze, dogol 
niewątoliwie, i przekład 1 Zan!m Teo zasnął wpra. 
wiał się jeszcze pilnie w rosyjski.

Dolores zapragnęła krzyknąć glośnó, boU* 
śnie. Usta jej nie poruszyły się jednak. Siedziała 
cicho, spokojnie, .wpatrzona w łóżko.

Widziała męża. Leżał na lewym boku, twa
rzą ku niej zwrócony, ale w takiej pozycyi, tą  
mogła dojrzeć w> raźnie tylko jego g!ou ę i czoło* 
Jego Świadomy duch zamarł teraz. Gdzie wszak
że był jego duch podświadomy? co czynił? M>* 
że odleciał do Frascati z poleceniem do Edny 
Denzil...

Gdybyż mogła się dowiedzieć!

(C. d. m )
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NADESŁANE.
VI ^  V m i l  Wkrótce nkaże si<g na ekranie wspaniała tragedya włoska w ó *kt

leo U l  DAMA ze SbQNECZ(!IKAMi
tS LUCY D O R IAN  słynnq z p-ę^pości i toalet. —• Kobteta-wamp r, w której szponach zamiera iycie, jak powój

op ata d ; aze — w ci?;-, u jej, jak w cieniu słone-znika ginie ws aystko.

X '  ■' —*..............—  , ■  w L - ■

Połączenie bezpośrednie 
Watfsżawa-Berlin.

Lw ów , 20 stycznia, 
O/najmia, się, Ze z dniem 15 stycznia br. zo

s ta ły  zaprowadzone pocp&gr bezpośredńej kornu*- 
otkacyi nr. 501 i nr. 502 z Warszawy do Berlina 
przez Skalmierzyce, Poznań-Zbąszyn. Pociągi te 

Nkkładają się z  wagdfciów 1, 2 i 3 klasy, tlegiiącyiii 
[wprost z W arszawy do Berlina i z wagonu sy
pialnego z W arszawy do Zbąszyna,

Pociąg nr. 502 przyjeżdża do W arszawy © g. 
£04, a pociąg nr: 501 odjeżdża z W arszawy o g. 
(20 30: Oprócz tych pociągów kursują pomiędzy
(Warszawą a Poznaniem via Toruń-Inowroclaw- 
iOnrezmo pociągi pospieszne nr. 401 i 402. Pocifes 
pr. 401 odchodzi % Warszawy, o godz. 21 JO, a 
przychodzi do Poznania o gc-oz: 6.34; —  pociąg 
nr. 4U2 odchodzi z Poznania o godz. 22.15, a przy
chodzi do W arszawy o  g  dz. 7,50

Z tym dniem został wstrzymany rnch pocią
gów  pospiesznych D 31 i D 30, kursujących pomię
dzy Warszawą a Bertinem.
I Z Dyrck°y| kole! paftitwowycto.

__________N AD ESŁAN IE.__________

inowlim mmmu
foiegł^go w  K op iow an iu  r/sun - 
K ów  fabrycznych  i b u d o w la *  
iDych pi-zyjmie K ra jow y  Z ak ład  
dla. Przem ysłu ro ln iczego . 
L w ów , ul. F red ry  L  9 . 8684

nabp:.E!
SZPILKI i N O R M Y  D  S '-7 L O  S Ó  -V 
O R Y G IN A L N E  PAR YSK I i  W IÓ R Y

D 2S  TARCZA D RO O U 2RYA

n-ra LESZKA SMD9WSKIEI0
LU/Ó ,V, HOTSt. G B O a a E ^ i 8272

K R O N IK A .
Czwartek, 20 stycznia o k^dz. 7 wieczór „Jaś 

j Małgosia", opera.
Piątek, 21 stycznia c  gedz. 7 wieczór p o c z e 

kalnia I-sz«i klasy" komedya.
Sobota 22 stycznia o  scodz 3 pc^ol. „Kordyan".
Sobota, 22 styczni., o godz. 7 wieczór „Halka', 

opera.
N edziela, 23 stycznia o s,oiz. 3.30 po*/Oł. ,,Be- 

tleem polsk e“ (Jasełka).
Niedziela, 23 stycznia o  godz. 7 wiecz. „C y

ganeria", opera.
Poniedz ałek, 24 stycznia o «todz. 7 wieczór 

„Poczekalnia I-szej klasy", koniedya.
Wtorek, 25 stycznia’ o  godz. 7 wieczór „Jaś 

i1 Małgosia", opera.
Środa, 26 stycznia o  gtnlz. 7 wieczór „Pocze

kalnia I-szej klasy1'. komedia.

ranp. Aparaty hinowedo
tP n Ą D a Krakó » tiół sbia 3. 8594

Towarzystwo powróżnicze w Radymnie
poszukują

[kierownika b urowepo
[Warunki przyjęcia wedle umowy. Kodania należy nad
syłać do Dyrekcyi najdalej do dnia 15. lutego b. r. — 
(Oferty nieuwzgłędniuna pozostaną bez odpowiedzi. 8691

nie wszyyScidh po^aefcnydh -sal. 100.000 mk. wra* 
x 150.000 kar., otr-ytmanemi *- ubiegłym r^lm od 
Ligi Kobiet Polskich w Ameryce, uważa Zarząd 
za początek iundacyi, na którą niewątpliwie po
sypią się Itojne datki n a sz ło  ^'lamn-go społe
czeństwa. OCary przyjmują administracye pism.

(b) Podei^aą! sobie gardło brzytwą wstoutek: 
manii .pnześlaaiowczeij zarobnik Lubasz Iwanł- 
Lzyn, te.4 63, zutm. przy ul. Granicznej 16 i "gi
nął ua mtejscni

(b) Poślizgnęła się A.i»a Krejca bił 45, ną 
„Kopy-JKiołweuw" i upadla pod w  oz tramwajowy, 
doznawszy (ram na głowię i rękam.

(b) Tramwaj ,,LJ" potrącił wczoraj sofo ko- 
śctciSa św. Anny Rsę StarkJ liczącą lat 66, przy 
ozem ta odniosła ciężkie rany na głowie* tak, iż 
mjusiar.3 ją (odwieźć cko szfpaifcaira

Ck) Czyja rzeczy? Onegdaj imspokto-iOwi-e po- 
Iicyi odebrali złodziejom lunetę wojskową („Feld- 
stteher"), złoty łańcuszek! damski, jjasno-żołty, jak 
by 18-tej próby, o wadze 48 gramów i damski 
srebrny pasek kaukazki, zapinany na sztylecik. 
Przedmioty te pochodzą z jakiejś kradzieży i dla- 
tego interesowani powinni zgłosić się do poiityj- 
neigo Biura bezpieczeństwa (iV. Departament) 
przy ul. MHriewicza 10. '

(b) Co ztdfcjł Staś o ze zttal^ioneml klaczami? 
Stasio Barbij, l ezący lat 14,' zajęty w  D. O. G„ 
znalazł przed tygodniem klucze od kasy. Przez 
cały dzień zachodzi do głowy :Pc rozum, co ma 
z kluczami zrobić, aż wreszcie przyszedł na ge
nialny pomysł, ,ż klucze służą do otwierania 
zamków. Zaczął w ięc próbować otw erać w szy
stkie drzwi w  DOG., aż wreszcie po ciężkim mo
zole natrafił na kasę Zarządu gospodarczego 
DOG., który znalezdnemi kluczami otworzył. 
Stamtąd zabrał P.000 mk., za które kupi <-uk:C!- 
ki, ubranie, zabawki itd., a nadto pożyczvł 700 mK. 
Ignacemu Batogowi liczącemu lat 45. Ponieważ 
Stash, użył kluczy w  niew la ścw y  .-iposób, a Bâ - 
tog pożyczając od małego Stasia pienędzy, t*oWw 
nien był w :edzieć że pochodzą z nieczystego Źró
dła, dlatego obu zamknięto w aresztach.

(b) Co wczoraj skradziono? Józefowi Pyżew - 
akiemu urz. pocztowemu skradz ono na d >vorcu 
głównym pakiet z rzeczami wartości 20.000 mk. 
Nieznani sprawcy włamali się uh. nocy da Kasy, 
powiatowej przy ul. Sakramemek 4, gdzie skradli 
38.000 mareK w gotówce.

K 1 M U N J K A T F

K°n°ert Józefa ŚftwffrJdego, tak zawsze ea-
tuzyastyeżnie przez lwcwską publiczność witane
go pianisty, odbędzie się dnia 26 sityczoią. Będzie 
to więc znowu jeden z w  eczcrow najrailszyah i 

,X3azetv Wieczornej", na str. 3-ciej, w  artykule najpiękmejszycb. W  programie obok Czajkowsikię. 
Pt. „Jakby pisała endecya 0 Kośc.uszce w  17U4 go, Schumanna, Liszta, znajdzie się naturahre f 
roku?" wypadł wskutek -nieuwag' napis: „Z dnia" Chopin. Bilety w  składzie out Połonieckiego, id, 
■czego Niewątpliwe Czytelnicy nasi sic domyślJi. Tańskiej 1.

„ L i  obiecał min^jter Stcsłowlcz". W  sprawie Zbiórka złota 1 srebaU Obyw. Kom. Wyk. 
powyższego artyku ł, drukowanego w  nr. 5631 z J Obrony (Państwa w  Warszawie "zebrał do 31 gn , 
dtiia ” 13 I. br. „Gazety Wieczornej", ótrzywuje-, dnia 1920 r. -przedmie tów w  ztacie 28.173 1 pół 
my następujące uzupełnienie z mmlsterstwa poczt gramów, przedmiotów w  srebrze 168.320 gramów, 
i telegrafów: Pan minister zgodził się na upowa- ' ' - ~
śnienie Dyrekcyi pocztowych do wypłacenia naf-

Z teatrii. Piątkowa premiera Kaweckvgo p. t. 
.Poczekalnia I-szej klasy", której próby , dobiegają 
końca — zapowiada się baidzo intresująca. Autor 
jest obecny na próbach, co daje gwarancyę sta
rannego wykonana i wiierpretacyi, W  komedyi, 
która wzbudziła wielkie zainteresowanie w  ko
łach teatralnych, biorą udzał najwyb:tniejsze si
ły  nowtgo dramatu pod reżyserskim kerunkiem 
;. G. Rusińskiego. Pokup na bilety ołbrzs^mi.

(ułg) Kłopoty tram wałowe. Rozporządzenie 
dyrsKęyi kolei elektryc-ujiej w  celu za-prowad^ciiia 
porządku przy wsiadmnJu i wysiadaniu ókazuj-e się 
dość praktyczne,n, (o ile jest przestrzegane), gayż 
isłotnie zapanował jaki (taki lad na więcej ożywić* 
nych stacyach tram wajowcłi. 'Niestety, publicz
ność często zapomina o tym nowym zwyczaju, 
■na czem najgorzej wychodzą ci, (któizy mają 
wsiąść d-o wozu. Służba tiamwajowa bowiem po- 
zwala zwykle wysiadać przez tylny pomost, na 
którym też panuje taki. tłok, jak dawniej. Gdy je
dnak ktoś spróbuje ws'"ąść z przodu, natychmiast 
motorowy go zawraca i nim pasażer" dojdzie na 
drugi 'koniec wo-au, tramwaj skwapliwie rusza z 
miejsca-.

Dyablłk drukarski. NVe wczorajszym nu-mcrze

filae ii"nlpnlB tlalspoldll Spślhi Afeefi. 
dii Haliaaego a fiknie.

Kraków, 18. stycznia. Iszybsze ustalenie wysokości mnożnika dila wszyst-

bardziej potrzebującym najniżsaym fusnkeyonaryu- 
szoji, państwowym jednorazowy cli zapomóg w y
jątkowych Ponadto zgodził się ' p. minister na 
przesicn!ęcie więliszcj ilości urzędniWów najni'ż- 
szych stopni służbowych do stopni bczpośredno 
wyższych. Poczynił również staran:a o jak naj-

Dnia 17 bm. obyło s;ę w Krakowie konstytuu- kich urzędników pjcztowo-tdegraficznych poza 
‘jące Wal-ie Zgromazenie Małopolskiej Spółki Ak- Warszawą, oo. wedle uchwały Rady ministrów 
•yjnej dla Przemysłu Naftowego. Spółka ta za ‘o- ’ ież^lo w  konrpetencyi p: .ninistra skarbu. Mno
żoną została z  kapitałem 16,250.000 Mkp. Kno t.ił [żnik: ten został już ustalony dla wszystkich Was

mie.tscow -<ci,
Zarząd Ochronki Im. J. Piłsudskiego składa 

gorące p^dziękonyanie Nac sednlkowi Państwa za

ten zostani« w  najbliższym czas e podwższony do 
kwoty 65,000.000.
i Do Rady Nadzorczej wybrani zostaliJ l.cc.n 
ks. Sap:eha, Dr. Stanisław hr. MyciclsR*, Dr. Ar- 
•'«old Segal, Dr. Stanisław Piat, prof. Dr. Jan No
wak, Dr. Henryk Askenasy. Dyr. Fryderyk Fhren- 
fest.

Rada Nadzorcza na odbytem posiedzeniu w y- 
ibraał prezesem Leona hr. Sapiehę, a wice-prrze-
sami Dr. Stanisława hr. Mycielskiego i Dr. Arnoi-1 tcsuaiu. • 'i-owi&m dzieci mieszczą się w 
Aa Segalą, Idzyim buu;<ji*.ii, zbyt

które po przetopieniu wręczył P. K. K. P

'Państwowe kursy wychowania fizycznego w
Waorszawh:. Il-gi- Państwowy kurs w jeh ow ara  
fizycznego dla nauczyciel; e mnastykl iilcgł przer
w ę  z powodu masowego wstą^ etiia do służby 
wojskowej słuchaczów i słuchaczek. Obecn e po 
ipowroce z wojska uczestników kursu rocznej u 
otwarty zostanie 15 bm. drug; semestr i trwać h« 
dzie do końca rokn szkolnego.

Dyrekcya Państwowy** Kursów NauczycM- 
tklch w  W rz a w ie  podaje do w  adomośc publicz
nej, że 1 lutego br. będzie otwarty roczny kurs 
pedagog czno-metodyczny dla kształcenia kandy
datów ; kandydatek -na nauczycieli szkół powsze- 

! chnych. Podania z dołączeniem metryki urodze-
Wk wydatną potn-^c i£a daieci jęgo żołnierza i po
da^ dio parbhcznę} wjaidiomości, że otrzymaną su
mę 131.705 mk. p<»stanowi-i rozdzielić w  następu
jący sposób: 31.705 mk. na wydatki bieżące 
i lOOjOOO mik. jako itmdns-z zakładowy domu im. 
J. Piisu-dskł-co na pomieszczenie Oahronki i in-

u-

n a. świadectw szkolnych oraz świadectwa zdro
wia — należy nadesłać pod adresem Państwo
wych Kursów Nauczycielsk ch w  Warszawie, uh 
Koszykowa 31.

Dyrekcya poczt I telegrafów we Lwowe do
nosi : Za wszefkie rekiamacye wnoszone w spra- 
Vvię rozorów t-eiefoniczny di .inę<t i-wiłastpwycb 

szczupłym na pomieszczę-1 w zaatpt wewnętrznymi p. 4uera a a w w  «  j» .
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łnocą naMejania znaczków pocztowych w  wyso
kości 5 JVUc., jak za reklamacye wałoszone na prze 
syłki pocztowe.

Dyreh|Oya pOc*t I telegrafów we lawowie do
nosi : 'Począwszy od 18 bm. dopuszczone będą tde 
gra.ny prasowe Bułgaryt za. zniżona oplata, 
wyn szącą 7 Alk. 30 fen. za słowo.

Ofiarność. Na pleb’scyt górnośląski, złożyli w  
redakcyi naszej uczestnicy piosenki1 „Idzie panca 
po lasie" —  marek 2.800.

Z w ózek  Adwokatów  Kolskich. Dula 21 stycznia 
1921 r. o godzinie 6 wieczorem w  sali Tow srzytw a Po- 
li echnicznego, odbędzie się w yl ład Prof. Dra Dol ń- 
skiejto p. t. -butawa o w spółdzieln lach". 8703

Rozmaitości.
Lwów, 20. stycznia.

{k ) Nowe pokłady radium. Wedle don'*sieh 
dzienników parysk eh, odkryto na Madagaskarze, 
w  koloni trancusk ej, znaczne p o K r a d y  radiom. 0- 
statn’e doniesienia podają, iż z dziesięcin tonr ru
dy, otrzymać można i eden gram radium.

(k) D‘Aanunz o  wraca db pracy fterackiej. 
„Resto del Garl.no" donosi, że D‘Ammr.z’o po 
skończonej roi. na arenie polityczne], pow róci do 
pracy l tcTackiej. W  najbliższym czas o zajmę s’ę 
on w  Paryżu inscenizacyą swego dzieła pt. „Mę
czeństwo św Sebasty»na“ , z  Idą Rubinstein w  
główne] roli.
1 (k) Zamordowanie siostrzeńca Es^ad Paszy.
Z Dorrazzo piszą: Podczas gdy Albańczycy św ię
c ił powrót morderców Essad Paszy, dwa] męż
czyźni odziani w  policyjne mundury, zamordował 
sostrzeńca Essad Paszy.

'(k) Lekarze dSa kn. Rz?d francuski przygo
towuje projekt, wedle którego każdy kinoteatr kió 
ry mieści w ’ęcej n ż  400 osób, będzie musiał po
starać się o lekarza dyżurnego.

(k) JiiźttżEnle na nartach przeomotean obo- 
w^/kowym w  szkjjach w  Salzburgu. Z Salzbur
ga do^bszą : Nauka jeżdżen a na nartach w  roku 
szkolnym 1919— 20 stanowJa przedmiot nadobo
wiązkowy. W  roku zaś 1920- 21 będzie przedmio
tom. obowiązkowym.

(k) Loża w wiedeńskiej Opatie kosztuje 20.000 
410’ On, Z powodu mającej odbyć s ?  red-uty w  O- 
perze wiedeńsk ej, opnblkowamo ceny miejsc w 
Operze. Karta wstępu na bal dla panów kosztuje 
2000 kor., dla pań 1500 kor. Loża naprzeciw sceny 
na przedstaw'en'e 20.000 kor., loża w  parterze
15.000 kor., miejsca na trzecim balkonie i czwar
tym 200 kor. i 150 (boczne), miejsca stojące 100 
frpron od osoby.

(k) O w e  katastrofy powietrzna. Z  Berlina pi
szą: Przed kikotma dn ami zanotowały tutejsze 
iktonik' dwa wypadki1 aeroplan o we. Aeroplan po
cztowy, który startował w Johantlistal udając się 
w  k i e r un ku  'Braunschweg spadł w poł-udn e w  
Gardelegen. P lo t  zginął na miejscu. Apaiat zo
stał doszczętn e zniszczony.

(k) Dwuddestomiijonowa furtdacya artystki. 
N »  ipos edzen u monachijskiej Tady miejsk ej, pre
zydent miasta podał dn wadoipości, iż zmarła 
niedawno artyśtka Hermana Blaira zapsała wszy
stkie swe klejnoty 1 dmgocenności na1 biedne i n e- 
zaopatrzone dzieci monachijsk e. Hermina Bląud 
należała dn tego koła artystów, którzy występo
w a li jeszcze przed królem Ludw k em II. Posiada
ła ona mnóstwo cennych klejnotów, które w  róż
nych pdsfęrach czasu otrzymywała od swych 
PLzyJąpól i przyjąć ólek. Podczas gdy w Mona
chium dawano za nie 68.000 do 70.000 marek, Ho- 
krdya oceniła je na o w elc wyższa sumę, którą 
rgodzła s!ę nawet za n'e u ścć. Wydelegowane 
w  tym celu osoby dn Amsterdamu znalazły u rzą- 
<lu i yuibUcznośd' wielk e poparcie przy sprzedaży 
klejnotów. W  drodze Icytacyi otrzymano za n:e
2.144.000 marek, czyli 20 m i onów koron. Mona
chijski1 magistrat postanowił nazwać jedną ulicę 
ton eniem He;«n ny Blaud, a oprócz tego opako
wać się stale grobowcem zmaTłej.

<k) Fsnnh na maszynie ~  a zdrowie. An=i je
dna dwudziestoletnia pajma pisząca na mas rypie, 
o e  trzyma się prosto — tak twierdz: pewten aro- 
gielski lekarz, który obserwował t0 zjawisko w

biurze handlowem, gdz:e zajętych było bardzo 
wiele panien piszących na maszyn e. Smutny ter 
fakt — powada dalej —  wyn ka z tego powodu 
i  w  szkołach pisania na maszynie, uczą jedyn e 
mecnaniczme] pracy, Łezwracając zupełnie uwa
gi na fizyczne konieczności jak eh wymaga pisa
nie na maszyn *. Maszynistka siedzi przeważnie 
za wysoko; wskutek czego mnsi s:ę nachylać do 
maszyny, a tero samem nadaje swemn ciału pochy 
łą figurę. Każdy uczefi mus' się wyferw  wyuczyć 
w  jak’1 sposób ma siedzieć przy maszynie. Łokcie 
pow ttne się znajdować w  jednej wysokości z „kia 
wiszami“ , plecy, ram’ona i głowa trzymane być 
mara prosto. Jeżeli maszynistka postępować bą- 
dz'e wedle powyższej nauki, n'e będzie zapewne 
podobnych nieszczęść. N e przesadzam, jeżeli mó- 
w ręc, że 90% maszynistek cierpi na ból w  krzy
żach, lub po pewnym czasie doprowadza do skrzy 
wierna kości paćerzowej. —  U mężczyzn wypad
ki powyższe zdarzają s'ę rzadziej. ,

KroniKa sportowa
Lwów, 20. styczn!a.

Stosunki sportowe Włoch z Aostryą. Włoski
Związek p ik i nożnej zezwolił wprawdzie ma roz
grywanie zawodów z w  edenskmi „Amatoram", 
ale odnośni funkeyonaryuszt celowo wzbran ają 
się wejść w  pertrakiacye z wiedeńskimi przed- 
stawittelam'1. Stoją oni bow em na stanów sku, że 
jakkolwiek wolno grać z austryackiemi drużyna
mi, t0 jednak ze względu na Francyę i Anglię tym
czasowo oficyalriego kontraktu tt e należy nawią
zywać, dlatego też nie można myśleć o matchu 
m ędzypaństwowym Austrya-Włochy. Przeciwną 
temu stanowisku Włoch jest wiadomość z Mona
ch um, według której połudn. niem. związek piłki 
nożnej zakontraktował z w foskm związkiem1 
trzy matche na Wielkanocne święta;

Publczność sportowa. Zdaje się, że w  Hiszpa
nii publiczność posiada wiele zmysłu sportowego. 
Świadczy o tern następujący wypadek przy 
maichu „Sparty" z „B lbao". Sędza wyklucza w  
drugiej połowie w  nieprawidłowy sposób P lata  z 
prask ej ,3party“ . Publiczność przeciwko temu 
demonstruje i nie chce dopuścić d^ opuszczen a 
boska przez Plata. A  gdy kapitan drużyny na
kazuje P ia tow i zejść z boiska, wówczas publicz
ność przyjmuje tu ze spontanicznym entuzyaz- 
menr. W  kilka minut później put>l:cznoś^ żąda w y 
kluczenia jednego Hiszpana za brutalną grę, a 
sędz a oc ąga się, wówczas przewodniczący hisz
pańskiego klubu sam wyprowadza gracza z boiska.

Budapeszt—-Beri']!. Matciwrewainź reprezenta 
cyi obu tych miast odbędz e się na wiosnę. W  o- 
sta triem spotkaniu zwyciężył Berl n w  stosunku 
2 : 1 .

Dzlesięciobój. Na pod$taw;e uchwały pierw
szego posiedzenia Międzynarodowego Związku 
atletycznego, dz esięclobój na rok 1921 składać się 
będzie z następujących punktów: 1) b eg 100 m.,
2) bieg 800 metr., 3) bieg 3000 metr., 4) skok w 
wyż, 5) skok w  dal z roab egiem, 6) skok w dal z 
miejsca, 7) rzut kulą, 8) rzut oszczepem, 9) rzut 
dyskiem, 10) sztafeta olimpijska (800— 200—2Ó0—  
400 metrów).

Uznane rekordy lotnicze światowe. Zw  ązek 
„Aeronaut que Internationale1' uznał następujące 
rekordy światowe, postawione do 20. październi
ka 1920. Rekord w wytrwałości: Bonssontrot i Ber 
nard, którzy przebywali w powietrzu na (Far- 
man „Ck>i ath“ )  od 3. do 4. czerwca- 1920, przez 
24 €<Hlz. 19 m. i 7 sek. Rekord w  odległości: Ci 
sam-, przebywszy w tym samym czas« 1915 kim. 
Rekord w  wysokości1: R. W . Scbróder na dwu- 
pła^zczyznorwcu „La Pero“ wzbił się do wysoko
ści 10.093 m. Rekord w szybkości na ustalonej 
Pjzestrzeni 100 kim.: Sadi Lecomte na „Nieupor- 
cie“  43 m. 42®/a sek. —- 1000 kim. Bonssom-trot i 
Bernard 10 eodz. 19. m. 46 sek. —  1500 kim: C 
sami 16 godz. 42 m. 8 sek.

Ćwiczenia ciellesue Jako pfffeedffijot nauki uni- 
werf-tyteck ej. Uniwersytet w Jen e przyjął ofi- 
cyalnie naukę sportową w swój plan 'naukowy. 
Na obecnem zmowem półroczu docent uniwersy
tetu ćwiczeń cielesnych w Berlinie i prywątny 
docent hygieny na uniwersytecie turyngskim dr.

Wayner, m'af referat o hygi-eme ćwkzeń cWe- 
snych. Dr. Weyner Jest członki*®' Ziarządu triem 
związku piłki nożnej.

W fjElt d!Ii'!5hi!0] simalEJStn« Bernie.
Klejnoty rodzinne,ks. Esterhazy skradzione.

Zurych, w  stycznu.

(k) Chwilowo przebywający w  Bernie ks. E- 
sterhazy zaw adomił szwajcarską policy ę, że skra
dziono mu rodzinne klejnoty, których wartość w y 
nos- 180 mil onów koron. Wkrótce potem areszto
wała policya młodego mężczyzraę, po.}tiod ■ ego 
z  dobrej iodz'niy  szwajcarskiej, w  którego miesz
kaniu znaleziono skradzione klejnoty. Książ.ę za
żądał natychmiastowego ich zwrotu. Policya je
dnakże zwróć ła się do rządu węgierskiego z za- 
pytan em, czy klejnoty są własnością ks ęcia j czy 
ks. Esterhazy jest Węgierski poddany. Z Budapesz
tu nadeszła odpowiedź, że zdaje się, iż klejncty 
nie są własnośc ą księcia, prawdopoobnem się je
dnak wydaje, iż chc ał je z W eg ’er dl  ̂ si ibie lub 
hmej osoby przeszmuelować. Połicya czeka, czy 
n'e zgłosi się jakaś osoba, ktÓTaby iok t >1 im5 
wykazała, iż  znalezione klejnoty do niej ' * /Ł ;

)) OGŁOSZENIA^
KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA ]

J\.upu ę wszelkie pr^edmio y antyczne i nowsze — 
Jaroszewski, handel starożytnoici, Lwów, Romano- 
wicza I. 9. 8472

Zakupim y i odbier*en^y natychmiast icaż^ą iloić wago* 
nów zboia poz^kenty 'gentowego s pozwoleniem wy" 
wozu danego Starostwa loco wa;-on, stacya nadaw
cza. Zpło zenia osobiste i pisemne oferty: Towarzy
stwo .Fedbork*, Kraszewskiego 3, IL p. 8699

MIESZKANIA, L3KALS, 1
Kto ma jakiekolwiek mieszkanie wolne i chce takowe 

dobrze wynająć, niech się łaskawie zgłosi do biura,! 
ulica Asnyka 8. . 87 l ĵ

& ROZMAiTJ
Fabryka Korków, Ormiańska 12.

]
08 j3

OD JISKI, brodawk. i sk rę zgrubiała na podeszwach 
bezpowrotn e i bez bólu usuwa .K iaw io l*  wyrób* 
Farmac- Labor. ,Ap.. Kowalski* w Warszawie; Miodo
wa 1. Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne."

7439 '

Akuszerka przyjmuje panie na czas slaboici, ndzielą
porad. dysl<recva. Lwowskich dzirci 7 (Polna). 5701

Kto chce poznać tajemnice przyszłości, wiadomość uL
Chmielowskiego 5, oficyny. 8698

Kraków Gołąbią 9
posiada na składzie :

Dynamo maszyny. Motory prądu stałego.
prąd stały.

1 15 K. W. 230 Volt I 6 K. P. 220 Volt
l  65 K. W. 239 * 1 3.5 K P. 220 „
1 4 K. W. 220 . 2 1 K. P. 220 ,
1 3 K. W. 220 .  2 1 J K . P. 220 .
1 . 5 .K .W .I1 0  ,  1 2 K. P. 110 .
1 4 K. W. 110,220 Volt 1 5  K. P. 110 m
2 2.5 K. W. 115 .  1 2.5 K. P. 120 .
1 5 K. W. 65 Volt 1 4.5 K. P. 440 .

I 2 K. P. 440 „
I I  K. P. 44J .

l przetwornica 110/65 Vo!t 60 nmp.
15 motorków I wentylatorów na rośne napięcia.
I tokarń a w dobrym stanie 3 m. dług.
1 motor prądu zmieunego 9.5 K. P. 3X110 VoIt 
1 . . 6.8 K. P. 3X120 Volt
20.000 m. przewodnika miedz, w gumie rolnych prze.’ 

krojów. 869j

łupimy pisilcze maszyny 
lifiplizziie i MigaMie

Łaskawe zgłoszenia do Biura ogłoszeń 8692

Feliksa S taitera, Kraków, Grodzka 13.
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1 EDMUNDA RIEDLA _
3  WSŁW0WI5, KOTOWSKIEGO 3. B
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BIURG TECHNICZNE
K E R M f.N  SA ŁA T, Kraków, D ietla  88 

poleca: ,KSingerit“ , ,M corit“ i wszelkie pb>ty 
gumowe, asbest grafitowany i suchy w sznurach 
i płyt. ch, wszelkie uszczelnienia konopne. Cyny 
.Banka**, kompozycya 15— 60% i inne metale 
techniczne. Lampki benzynowe, armatury i na* 

rzęJzta. —  0 !‘erty na- żądanie. 8609

F l a s z k i  n a  p i  u o  k u p n i eBROWAR
Lwów* ul. Kłapkowska 1.18.

J6J9

EKLAMA
id flipli milli i fhijiI]

FIL B: 
w Krakowie 
w Czernlowcach 
w T a r n o p o lu i mm

E K S ^ Z y T U R Y :  
w Słans&la^owle 
w Pocfwotoczyskach 
w Nowosłellsy

KANTOR WYMIANY
LOMBhROUJE i SPRZEDAJE

5% POLSKA POŻYCZKA PAŃSTW.
kupuje I sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniej

szym kursie dziennym nie l i c z ą c  żadnej p r o w i z y i .

Udziela wszelkich Informacyi co dc pe
wnej i korzystnej l o k a c y l  k s p l ł s łw W .

W szelki a kupony 1 wylosowane 
papiery wartościowe wyHlaoa się

bez potrącenia prowizyi i kosztów.

Bezpłatne przeglądanie nume
rów losów i innych papierów podlegają

cych losowaniu.

Uoezpfleczenfce losów przed stratą 
z powodu wylosowania.

{Przedruku nie płacimy),

ODDZIAŁ DEPOZYTOWY
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący 
od b O lł M p .  począv7S7y, —  wydaje na

wkładki k s ią ż e c z k i .
Kwoty do 2000 Mp. wypłaca bez wypowiedzenia
SCHOWKI DEP0ZYTGWE

(SAFE DEPC7.ITS)
w fc sacb stsiowo-pancorny-h do wyłącznego 
użytku depozytmryusza pod własnym jego klu
czem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przecho
wywać można papiery wartościowe, dokumsn> 

i kosztowności. 8b96

IW  Czas c  dnow ić (prenum eratę!
WY3ZIAŁ MIEŚMY PANSTWOWZGOURZĘDU ZAKUPU ARTYKUŁÓW PIERWSZEJ POTRZEBY

O G Ł A S Z A .

na dostawa bydła trzody I mięsa m? W^Is^wych Zakładów Gospodarczych miss atznii w ilokiach ^astąpjj^ ycii:
d o  V r. O. Z. G. Lw ów  
d o  W . Z. G. Przem yśl 

J aro s ław
I I

ł»

11
»1
>1

S a m b o r  
S x iy j
S tan is ław ów  
R o le  m / ja  
L r z e ż a n y  
Z łoczów

3 4 0 . 0 0 0  ł l g r .  ż y w e j  w a g i
2 4 0 . 0 0 0
200.000

3 0 . 0 0 0
7 0 . 0 0 0
7 0 .0 0 0  
6 3 .0 0 0  
22  O O O
1 1 5 .0 0 0

u

»»

>•

»i
>»

Oferty w zep-erzętowanych kppertach winne być złożone do Wydziału m ięs-ego P. U. Z. A. P. P. w Warszawie, u? Mazo
wiecka 7, lub w Filii P. U. Z. A. P. P. we Lwowie, ul. Sykstuska 10, w terminie do 20. stycznia 1021 do gcdz. 12-tej w południe
wraz z wadyum w s osunki: */a*'/o wartości miesięcznej dcztnwy w gotówce,-lub w pupilnrmch papierach państwowych.

W ofertach winna być wskazana cena na pierwszą połowę lutego b. r. za 1 kg. żywej wagi bydła, trzody i mięsa, loco 
miejsce odbioru. Oferty mogą być składane na całkowite pokrycie jakiegokolwiek punKtu lub częśc rwo.

K  m m is/on a ln e  o tw a rc ie  c fe r t  n a s tą p i d n ia  28. s ty czn ia  b . r. o  g o d z in ie  6  w ie c z ó r  
w W y d z ia le  m ięsn y m  P. U. Z. A  P. P. w  W a r s z a w ie ,  u l  M a z o w ie c k a  7.

Oferty pieprzyjęte Wydział mięsny pędzie zwracał wraz z wadyum od dnia 1-go lutego b. r. i dni następnych w godzinach
od 11 do 1-szej w południe. —  Pierwszeństwo przy zawieraniu umów mieć będą Związki i Koopera vwy producentów.

E l l i ć s n y c ł i  s z c z e g ó ł ó w  u d z i e l a j

w WARSZAWA — ur^ziai mięsny P. U. z .  A. p. P, ul. Mazowiecka I. 7.
c o d z i e n n i e  o d  g o d z i n y  l l - t e j  d o  1 - s z e j  w  p o ł u d n i e ,

we LWOWIE — Filii P. U. Z. A, P. P. ul. Sŷ stncka 1. 10-
Przedstawicie! Filii Puzeppu na Lwów i okręg lwowski: Kierownik Oddziału żywnościowego;

M .  S ł o m o z y ń s K l .  Ł e p K o w s k . 1 .  8695

Nakładem Ŝpółki akcyjnej wydawnicze]**. R1-.
Drukiem Spółki druk. JPr*oa“ jj]

ktor ii^oetny Dr. ROULR BATTAGLIA. Zastępca redaktora nacz. JERZY kU iAkSoi 
"  1 L  Odnów, rułaktor; MARk'AN MACKAL SCI


